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Domy madryckie w gruzach
Straszliwy obraz zniszczenia w stolicy Hiszpanii

PLR PIG N A N , 22.11. PAT. Według 
doniesień z Barcelony rozgrabiono tam 
b/ereg sklepów, należących do Niemców 
i Włochów, a te na skutek uznania rzą 
du powstańczego gen. Franco przez 
Niemcy i Włochy.

ZAŁAMAŃ jyA, 22. 11. PAT. K o ­
munikat powstańczy ogłasza, że na fron 
eie madryckim nieprzyjaciel usiłował 
atakować pałacyk Moneaoa przy popar 
t*:u czołgów sowieckich- Drugi atak pod 
jęła milicja na północ, od Casa del Cam 
po. Wszędzie nieprzyjaciel został odpar 
ty. Na frontach A sturii i na froncie po 
i miniowym, jak donosi komunikat, nie 
zaszło nic godnego do zanotowania.

MADRYT, 22. 11. PA T. Korespon­
dent agencji Havasa podaje, że oddzia­
ły rządowe odzyskały ostatecznie Casa 
de Velasquez, lecz z gmachu tego po 
pożarze pozostała tylko część. Walki do 
okolą i wewnątrz Casa de Velasquez 
Lyly niezwykle krwawe- — W pewnej 
tliw iu powstańcy zajęli dolną część 
gmachu, podczas, gdy kilkudziesięciu 
milicjantów, należących do kolumny 
międzynarodowej zabarykadowało się 
na wyższych piętrach.

Powstańcy zmusili wkuńcu miliejan 
lów do poddania się, po czym, aby u- 
fciemozliwić im ucieczkę zdjęli im oba­
wie i ubrania. Jednakże w nocy miii- 
gjantom udało rię zbiec, wykorzystując 
zamieszanie, jakie powstało w czasie 
pożaru.

ANILA, 22. 11. PAT. Korespondent 
łgencji Havasa donosi, ze w Madrycie 
pada śnieg, wskutek czego operacje woj 
Bkowe Legły wstrzymaniu. Lotnicy nie 
podejmowali żadnych lotów, a  jedynie 
artyleria powstańcza bombarduje w dcl 
szym ciągu ufortyfikowane pozycje 
wojsk rządowych na przedmieściach o- 
*az rządowe gmachy w centrum stolicy. 

Wczoraj rano można było przyjrzeć 
spustoszeniom jualO wyrząuzdo bom 

hardowanie w okolicy placu Puerto den 
Wiele gmachów dookoła tego sław­

nego piacu jest zniszczonych, a wszyst­
kie trafione b y ły  pociskami armatnimi. 
Centralna stacja kolei podziemnej jest 
nbnrzona. K ilka wysokich domów na 
Oran Via leży w gruzach. Walki w oią 
gu dnia wczorajszego toczyły się na 
przedmieściach. W ojska powstańcze 
wtargnęły na ulice Ces Bermudez, zaj­
mując dolne piętra domów. Wyżej znaj 
dują się jeszcze oddziały rządowe.

MADRYT, 22-11- PAT. Komunikat 
rady obrony Madrytu ogłoszony w nie

Mecz tiokeio&y
KRAKÓW — ŚLĄSK 

6:0 (3:0, 0:0, 3:0)
W czmaj na lodowisku sztucznym 

w Katowicach rozegrane zostały mic- 
dzyokrcgi w<. zawody hokejowe K ra ­
ków — fiiark.

Mec,; zakończy} się zwycięstwem 
Krakowa w stosunku 6:0 (3:0, 0:0, 3:0) 
Bramkj slrzelilj: Kowalski 4 i Mar- 
cherczyk 2.

W auł etę Dąb zremisował z Craco 
wią 0:0
K R A K Ó W  — POZNAN 2:0 (2:0)

Dziś w Poznaniu rozegrany został 
finałowy' mecz piłkarski o puchar Pol 
ski pomiędzy reprezentacjami m iast 
Poznania i Krakowa.

Zasłużenie zwyciężył Kraków w 
stosunku 2:0 (2:0) B r a m k i  strzęp! 
B aja i prawo skrzydłowym.

dzielę w południe donosi: Piechota i ar­
tyleria rządowa, mimo złych warunków 
atmosferycznych rozwinęła ożywioną 
d; iamłnoso na w> stkń-b cuc.ufcacu 
irontu madryckiego.

W okolicy Casa del Campo rozpró­
szyła artyleria znaczne ugrupowania 
powstańcze. W dzielnicy uniwersytec­
kiej wojska rządowe zajęły nowe pozy­

cje, które następnie umocniły aa  odcin­
ku Carabancheil. V ysadzono na znacz­
nej długości okopy zajęte przez oddzia 
ły maroKańskie. Wojska powstańcze co 
ł uęły się w tym miejscu, oddając przed 
nie linie okopów w ręce wojsk rządo­
wych. Na wszystkich odcinkach frontu 
madryckiego trwa pojedynek arty leryj­
ski.

Kamieniew i Z m o w iew  w Hiszpanii?
Sensacyjn > wiadomość z Sewilli

PARYŻ, 22.11 Zrozumiała sensację 
wywołała w Paryżu wiadomość, poda 
na przez radiostację sewilska, która 
w komunikacie specjalnym stwierdza, 
że skazani na śmierć w procesie troc- 
kistowskpn w Moskwie, Kamieniew i 
Zjnowiew, znajdują się w Hiszpanii.

Obaj wybitni przywódcy Międzyna 
rodówbi Komunistycznej nie zostali 
w swoim czasie, jak to donosiły o- 
ficjalne komunikaty rządu sowieckie­
go, straceni, lecz rozstrzelano tylko u- 
eharakte.w zowane kukły.

Obecnie Kamieniew i Zinowiew 
otrzymali od rzudu sowieckiego zezwo 
lenie na wyjazd do Hiszpanii, gdz:e 
ich działalność ma im dać okazję do zre 
habilitowania się.

Po procesie trockistów w prasie an 
gielskiej, am erykańskiej i francuskiej 
ukazały się przez pewien czas rewe­
lacje, według których obaj główni 
oskarżeń; uniknęli Sm’ercJ, dorfesje- 
n ja t e  przyjmowano wówczas jednak 
z niedowjeizaniem.

IV iab.iT,ość radia sewilskiego zna­

lazła potwierdzenie w komunikacie na 
danym przez radiostacja powstańczą 
w Burgos.

Wedjug tego komunikatu wywiad 
powstańcy ustalił, iz w Katalonii prze­
bywają d.waj obywatele sowieccy, któ 
r z y  z wyglądu do złudzenia Przypomi­
nają Zjnowiewa i Kamieniewa.

Wywjadcwcy gen- Franco ustalili 
dalej, ża Zjnowiew przydzielony zo­
stał do pracy propagandowej w Barce 
łonie, a Kamieniew' w bezpośredniej 
łączności z dyplomatycznymi i konsu­
larnymi przedstawicielami Sowietów7 
w Hiszpanii organizuje podstawy nie­
zależnej republiki katalońskiej.

Kamieniew współpracuje przede 
wszystkim z generalnym konsulem So 
wietów w Barcelonie Antonow7em 
Owsiejenką, którego jest prawą rę. 
ką.

Anton ow Owsiejenko, jest jak  wja 
domo, niemal dyktatorem Katalonii 
i od początku rewolucji pracuje gorącz 
koivo nad zrowietyzo wanj cm republiki
katalońdi ie j

Sezon parlamentarny
rozpocznie się w tym tygodniu

WARSZAW A, 22.11. Z końcem bie 
zącego tygodnia spodziewane jest ogło­
szenie zarządzenia P. Prezydenta Rze­
czypospolitej o zwołaniu sesji zwyczaj 
nej ciał ustawodawczych.

Pierwsze posiedzenie Sejmu odbę- 
d/.ib się w7 pierwszych dniach grudnia. 
Najprawdopodobniej 3-go lub I-go przy 
s złego miesiąca.

Porządek obrad tego posiedzenia 
składać się będzie najprawdopodobniej 
z jednego tylko punktu, tj. pierwsze­
go czytania nowego pfelminarza budże­
towego. Przy punkcie tym oczekiwane 
jest przemówienie przedstawiciela rzą­
du, najprawdopodobniej
p. wiceministra inż. Kwiatkowskiego,
po którym odbędzie się dyskusja gene­
ralna nad całością preliminarza.

Z rozmów kuluarowych wnioskować 
można, że zainteresowanie zbliżającą 
się sesją parlamentarną zarówno wśród 
senatorów, jak i posłów jest b. duże.— 
I lo nietvlko z powodu dłuższej przer­
wy w obradach Izb, ale też ze wzglę­
du na sprawy jakie znajdą się na po- 
rzą dku nowej sesji.

Poza obradami nad budżetem bo­
wiem, które rok rocznie są niejako prze 
glądem generalnym działalności rządu 
za rok ubiegły oraz dają możność za­
poznania się członkom Izb z zamierze­
niami rządu na rok przyszły, na sesji 
znajdzie się szereg jeszcze doniosłych 
projektów ustawodawczych, opracowa­
nych już, względnie znajdujących się w 
fazie uzgadniania projektów ustaw.

Do ustaw tych w pierwszym rzędzie 
zaliczyć należy ustawę emerytalną, na­
s tę p ie
ustawę o skróceniu czasu pracy w gór 

nietwic
; rojekty ustaw samorządowych (prag­
matyka) funcjonariuszów samorządo­
wych, płace, emerytury i ustawa o od­
powiedzialności. Dalej ustawa o ustro­
ju miasta Warszawy, ustawa o niepo- 
• odzielności gospodarstw itd.

Srwieecy kolejarze
oskarżeni za katastrofy

MOSKWA, 22. 11. PAT. W kilku 
miastach ZSRR. odbywa się obecnio 
szereg procesów urzędników i funkcje 
nariuszów kolejowych oskarżonych o 
spowodowanie katastrof, jakie wydarzy 
ły się estatmo na terenie Sowietów. *

W Orle na ławie oskarżonych stanę, 
li sprawcy katastrefy pod Dumczyno - 
Clrady, gdzie 13 bm. zderzyły się dwa 
pociągi towarowe. S traty  materialne w 
tej katastrofie wyniosły zgórą 135.003 
rubli. Maszynista Sepieskin skazany t i  
stal na karę śmierci przez rozstrzela, 
nie. Jednego z konduktorów skazano zą 
zaniedbanie służbowe na 6 lat więzieni^ 
W Roslawlu ro/.poezął się proces spraw 
co w katastrofy, jaka wydarzyła się Ił 
listopada pod Rosławdem. Na pociąg tę 
warów y najechał tam pociąg manewru 
jąey. W rezultacie zderzenia S wagonów 
uległo rozbiciu. S traty  materialne wy­
noszą około 80.000 rubli. Były też i o- 
Lary w ludziach, lecz liczba ich jest 
1 r?y man a w tajemniey.

Na ławie oskarżonych zasiadło 6 o- 
sćb, wśród których znajduje się zesta- 
wiacz wagonów Sanusiew- Na stacji 
Rosławl w ciągu ostatnich 2-oh miesię­
cy miało wydarzyć się 10 katastrof. — 
Prokurator zażądał kary śmierci dla o- 
skarżonego Sanusiewa. W yrok wydany 
będzie jutro.

Setki ofiar
w katastrofie  kopalniane)

KRAKÓW, 22. 11. W szpitalu w 
Nowym Targu zmarła wczoraj 6 ofiara 
katastrofy kolejowej pod Chabówką 4- 
letni Kossakowski, którego rodzice i 

ostra zginęli w tej katastrofie.

Szósta  ofiara
katastrofy po i Chabfiwką

TOKIO, 22. 11. PAT. Japońskie mi 
msterstwo spraw zagranicznych komu­
nikuje, że na 1.600 osób, dotkniętych ka 
tastrofą w kop. miedzi Ósarusawa moż­
na było uratować 030. Dotychczas zna­
leziono zwłoki 279 osób. Rannych by- 
o 113.

453 osoby zginęły bez wieści. Praw ­
dopodobnie ponieśli oni mierć.

A N I JE D N O  D Z IE C K O  W PO L ­
SC E N IE  M OŻE BYC G ŁO DNE.

Pogrzeb min. Salengro
Przemówienie prem. Bluma

L IL L S  22. 11. PAT. Dziś jęczy u- 
dziale wielkich tłumów ludności przy­
byłych z kraju i zagranicy odbył się 
pogrzeb m inistra Salengro. Trumnę 
umieszczano naprzeciw ratusza na 
wielkim katafalku zasypanym wień­
cami. Przed trumną, przy której sta­
li brat zmarłego, premier Bluin, Her 
riot i i-oió ministrowie, pzedefilowa- 
ły delegacje, organizacyj związków i 
syndykatów robotniczych.

Następnie wygłosi) przemówienie 
premier B]um, poświęcając je parnię 
ci i zasługom zmarłego. Prem ier na­
piętnował w ostrych słowach kampa­
nię kłamstw i  oszczerstw, które spo­
wodowały śmierć m inistra Salengro. 
Premier oświadczył dalej, że w przy­
szłości położony bedzie kres polityce

oszczerstw, uprawianej przez ezęśó 
prasy. Premier zakończył przemówie­
nie wyrażaniem ucluc:a czci i przywia 
zania, które- żywi dla zmarłego ndni- 

-J i F raneja.
Przemówienie premiera Bjuma

transmitowane było w Lille i w naj' 
ważniejszych punktach Paryża ze 
specjalnych głośników. P° tym  prze 
mówieniu trumnę złożonj na karaw7a 
nie, po czym orszak żałobny poprzedzo 
ny przez batalion piechoty udał się na 
cmentarz. Równocześnie urządzono u- 
roczystośei żałobne w Paryżu. Liczą­
cy kilkanaście tysięcy osób pochód 
przeszedł /, piacu B astylii na P lac Na 
tjon, gdzje wygłoszono szereg przemó­
wień.
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po znajomości
ale po sprawiedliwej cenie 

oferujemy

prawdziwy miód „ K R A K O W I A N K A W

■S3S8E

w beczkach po 59 kg. & z|. 2,30 
w puszkach po 10 kg. 4 zL 2.40 
w fajkach po 1/8 kg. — zł. 1.—
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H et bolSKach i bieżniach

Sromotna porażka C. K. S. z Amatorskim K. S.
Bsniaminek ligi wygrywa w Czeladzi 7:1 (4:1)

Wczoraj na  stadionie miejskim w Cze­
ladzi odbył się interesujący mecz pomię­
dzy CKS. a beniammkiem ligi AKS. Cho­
rzów.

Goście do spotkania tego wystąpili w 
psjsieiniejszym  składzie, zaś u gospodarzy 
b ras było Sochy, którego zastąpił W artak. 
Po diuzszej przerwie w barwach CKS. za 
grał Bregula.

Przebieg meczu był ciekawy zwłaszcza 
iv pierwszej połowie. Amatorzy zagrywali 
technicznie bardzo pięknie. Obrona i po­
moc CKS. m iały ciężkie zadanie do speł­
nienia. Gra toczy sę przeważnie po stro­
nie CKS., który przyjm uje taktykę defen­
sywną. Ślązacy srtzelają trzy kolejne bram 
ki pizez W ostala, P ią tk a  i Spodzieja. Przy 
sianie 3.0 dla AKS., miejscowi zrywają się 
do ataku, stw arzają kilka groźnych mo­
mentów pod bram ką gości, przy czym u- 
zyskują honorowego goala ze strzału Niedź 
wiedzia.

ZAGŁĘBIE — REPREZENTACJA 
DĄBROWY I SOKOŁA 5:0 (0:0).

W czoraj na rtadionie m iejskim  w D ą­
browic rozegrany został mecz piłkarski Po 
między Zagłębiem a Reprezentacją 1'. S. 
Dąbrowy i Sokola. Do przerwy gra była 
wyrównana i utrzymano wynik bezbram- 
kowy. %

W drugiej połowie meczu Zagłębie prze 
w a żal o zdecydowanie przy czym strzeliło 
5 bramek.

Dochód z meczu przeznaczony będzie 
na FON.

Pod koniec pierwszej połowy czwartą 
bramkę dla gośei strzela Piątek.

Po przerwie zdecydowanie pizew ażają 
Amatorzy. Pomoc C K ov me m a łączności 
z atakiem, który jest często rozbijany 
przez doskonalą obronę AKS. i nic może 
nic zrobić. Goście uzyskują dalsze t o y  
bramki zo strzałów Wostala.

Mocz kończy się przy stanie 7:1 dla AKS.
Drużyna śląska okazała się zespołem wy 

równanym, natom iast CKS. grał naogół 
słabo. Od większej porażki uchronił CKS. 
bram karz Konieczny.

Sędzia p. Czechowski — bardzo slaby 
Przedmiocz CKS. (rezerwa) — Placówka 

(Piaski) 3:1.

Policyjny (Sosnow iee)-Policyjny (Katowice) 10:6
.Wczoraj w sali KPW . w Sosnowcu od- 

były się zawody bokserski© o drużynowe 
mistrzostwo B. klasy Śląska pomiędzy Po­
licyjnym z Sosnowca a Policyjnym  ź  K a­
towic. Mecz zakończył się zwycięstwem Po 
lioyjnego z Sosnowca w 'stosunku 10:6. — 
Drużyna sosnowiecka oddała 4 pkt. walko 
woiein z powodu nadwagi przeciwników.— 
Poszczególne walki były ciekawo i stały 
na ysokim poziomie techaic:ny»n

W aga musza: Ko rop la (S) zremisował z 
Kotasom (K). W aga kogucia: Zienioiee (S) 
przeważał nad t alem (K), lecz sędzia li­
znął walkę za nierozstrzygniętą, W aga 
piórkowa: Rędziak (S) w ygrał na punkty 
ski (K) z powodu nadwagi Domańskiego 
z Lewandowskim (K). W aga lekka: Różan 
(3) zdobył punkty walkowerom. Waga pół- 
średnia: Domański (S) pokonał na punkty 
Borysa (K). W wadze średniej: doskonały 
Banach I I  (3) w ciągu kliku sekund zno­
kautował Koniecznego (K). W aga półcięż­
ka: Chudzik (S) w I  rundzie zwyciężył

przez k. o. Kalego. Waga ciężka: Kociuba 
(K) zdobył punkty walkowerem, wobec nie 
stawienia się przeciwnika. Na koniec od­
była się ciekawa towarzyska walka między 
Banachem I  (S) a Kociubą (K). Bąnaeh 
(waga polsredma) r.* jc ię /.jł Kociubę przez 
nokaut w II I  rundzie.

Sędziował dobrze p. Cynka z Katowic.

KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK 
PIŁKI NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA.

AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ­
BIA DĄBROWSKIEGO W BĘDZINIE. 
K om unikat Wydziału Gier i Dyscypliny 

Nr. 23.
1. Zweryfikowano zawody o mistrzo­

stwo rundy jesiennej 1936 roku o mistrzo 
dw o klasy A: 20.9. 1936 r. Płomień — CKS 
2:2 i po jednym punkcie dla obu klubów, 
-jolvay .— KSM. 6:0 i  2 pkt. dla Solvayu, 
Sarm acja — Zagłębie 3:3 i po jednym pkt 
dla obu klubów. 27.9. 1936 r. KSM. —- b ar 
m acja OK) i po jednym puukeio dla obu 
klubów, Płomień — Solvay 2:2 i po jed­
nym punkcie dla obu klubów, TInia — C. 
K. S. 6:2 i 2 pk(. dla Unii, Żagłębianka—

S a jK S B H S M

CIEKAWE OPOWIADANIA

Ź r e b i ą .
Jack i ja od niedawna prowadzi­

liśmy własną stajnię wyśteigową i  by­
liśmy zadjużeni po uszy.

Kiedy Jack powrócił do domu z 
miodą małżonką, stwierdziłem odrazu, 
że spraw}' ?. Jo  nie ułożą s-’ę nadal do­
brze.

Jo  by 1 naszym pierwszym i jedy­
nym dżokejem. By} u nas już od Pięciu 
łat, i lu łibśm y go bardzo, aczkolwiek 
miał charakter nieznośny: był zły, jak  
pies na łańcuchu. Małego wzrostu, o 
twardym spojrzeniu, waży! niewiele 
wiecej od małpy. Jeździł konno dobrze 
nawet świetnje, i również doskonale 
znał s[ę na koniach.

Trenowaliśmy ich około tuzina, 
lecz jako .nowicjusze w tym zakresie 
mtoliśmy ty]ko „szkapy" ostatniej ka 
tegorii j nie opływaliśmy w złoto’. To 
też bezinteresowność i sumienność Jo 
były bardzo cenne zarówno dla Jacka 
jak i dW runie.

Ale Jo  ty ł na pojy dzikusem ,"a  po- 
nodto zanairyw ań niemal wywroto- 
wyeh, za-' M arianna, żona Jacka, była 
bardzo d-.hrze wychowaną kobietą. Jo 
uważał ja  za osobę denerwującą i an­
typatyczną a również [ zawadzajacą 
potrosze,.. Oo do tego okazywałem mu 
pewne zrozumienie: i mnie bowiem 
nie przy ca tło  do gustu, że do mej bu 
dy w targnęła młoda kobieta, jak k o l­
w iek urocza, po to, by stwjerdz'c pa­
nujący tu nieład i  objąć nadzór nad do 
niowymi jadłospisami.

Już pierwszego dnia po przyjeź-
i ™ °rle-i parT (miodowy mjeśiąc 

spę zjli w Algerze) — zauważyłem, 
7  :Taek riie pił więcej alkoholu ] nie j a 
uał mięsa wieczorem. Wywnioskowa­
łem^ z tego, że M arianna lubi dyrygo­
wać ludźmi, i trząsłem się z góry na 
mysi o tym, co M arianna zechce zarzą­
dzie w stajniach. Jednakże, aczkol­
wiek wych (,wana na wsj w rodzinie,

która zawsze trzym ała konie, M arian­
na nie ośmieliła się wystąpić z rada­
mi. Wrogie spojrzenia Jo, gdy obcho­
dziła stajnie, zapewne pouczyły ją, że 
w tej dzldr.inie nie będzie pola działał 
ności dla niej.

Przyznać muszę, że z tego powodu 
nie okazywała mu żadnej niechęci. Na 
wet przy okazji niejednokrotnie mówi 
ła Jackowi że przy naszym stanie in­
teresów mrzemy być radzi z posiada­
nia takiego człowieka, jakim  jest Jo,

Na njeszczęśeei Jo nie okazywał 
M ariannie podobnej tolerancji. Ilekroć 
moja urocza bratowa ukazywała się 
na dziedzińcu, nasuwał czapkę na o- 
czy i odwracał się do M arianny pieca 
mj, a tak?© starał się rozrzucać wszę­
dzie organy prasy „frontu ludowego". 
Wreszcie pewnego pięknego dnia, pod 
czas trem ngu koni, oświadczył nam o 
swoim zandarze opuszczenja zajmowa 
nego u nas stanowiska.

— O! nie wcześniej, naturalnie 
nim paa.w je  znajdą zastępcę — do­
dał.— Njo chcę panów- zostawić w kio 
pocje.

J a c k , k tó ry  jest bardzo nerwowy, 
zapytał g° obcesowo:

— Co ci się stało? Co ci znowu 
przyszło do głowy?

Jo  zmarszczył gęste, rude brwi:
— \ t  ie pan o tym  dobrze... Nie 

chcę, żeby kobiety wtrącały się d > 
.-praw męskich... to wszystko!

 ̂ Jack był wściekły, aj- już nje nale 
gna,}. Zresztą po oczach Jo  było w i­
doczne, fu uparł się, i żadne rozumowa 
nja nic tu  nie pomogą.

Tydzień później Ja c k  wraz z na­
szym praktykantem  wyjechali do któ 
regos małego miasteczka, oczywiście 
zostawiwszy Mariannę w domu. Zaś 
dnia następnego klacz nasza „Gloriet 
te‘‘ wydała na świat ładne, małe źre­
bię. Na ogój nie zajmowaliśmy sje ho 
dowlą koni, lecz dla „Glorietty" chlu­
by naszej stajni, o wspaniałym rodo­
wodzie, zdecydowaliśmy sję na w yją­
tek.

Spraw a cała odbvja s'ę nocą { bar­
dzo szczęśliwie. O śwjcie wyjechał

weterynarz, zupełnie zadowolony, a 
my wypipśmy butelkę przedniego wi­
na d la uczczenia naszego stajennego 
noworodka, w którym pokładaliśmy 
sje, może przedwcześnie, gdyż zaraz 
po północy pojaw ił sio Jo  z wiadomo 
ścią, że z źrebięciem .jest źle.

Źrebię leżało na świeżej podśeióice 
w kąr-ie boyu, zdała od matki, którą 
uwiązać >. Bok] jego wznosiły sic 
przy%)ieszc ry™ oddechem, a piękne 
oczy zwr'eone były na nas ze smut­
nym, nieomal ludzkjm wyrazem.

Jo  zicuka szczęki, co u niego było 
wyrazem wjelkjego wzruszenia.

—- Telefonowałem już do Geffrozja 
(tak nazywał sję weterynarz) lecz nje 
ma go w domu. Wezwani go do jakiejś 
farm y Co do mnie próbowałem już 
wszystkiego bezskutecznie.

Obmacałem źrobiątke, zimne zupeł 
nie.
Biedna „Gloijette" zarżała żałośnie: 
czemu odebrano jej małe? Co z njm 
będzie, Czy nje ma dlaj rady? Na 
swój sposób zadawała nam pytania.

W tej chwili odsunęły się drzwi i 
ktoś wszed] do stajni-

Była to Marianna w płaszczu nar z u 
tonym  na pyjainę i w pantoflach. 
Trzym ała w rękach dwie butelki — 
jedną dużą j drugą małą.

— Przynoszę wam lekarstwo i płyn 
do nacierania, którym często posługi 
wał się z dobrym skutkiem mój ojciec, 
gdy zasłabł.; które z źrebjąt. Czy poz 
wołj mi pan zająć się naszym, Jo?

Wydawało się, że Jo uważa to za 
rzecz zupełnie naturalną. Usunąwszy 
sję, zrobjł M ariannie miejsce przy źre 
bięciu.

Niemniej jednak wzruszył ramio- 
cju trzy łyżeczkj lekarstwa do gard)a, 
nami. M arianna uklękła, w lała źrebię 
a następuje, nalawszy trochę płynu z 
dużej butelki na dłoń swoją, zaczęła 
rozejerać nogi źrebięcia, zaczynając 
od kopyt. Nacierała w ten sposób ko­
lejno wszystkje cztery nogi w ciągu 
dwudziestu minut. Spocya sję przy 
tej czynności, a  do rozwichrzonych je j 
włosów dostały się źdźbła stomy. Przy,

Ilakoacn 4:2 i 2 put- dla Zagięńiauki. 4 10. 
i9Jł> r. naKuach — Biyaioa i 2 pul. o » 
brynicy, UAD>. — bagiębianau o:D i 2 paU 
dla CKS., Solvay — Unia U  i tu jedn>m 
put. dla obu klubów, Sarmacja — Fto- 
uuuu 6:1 i 2 pkt. dla Sarmacjt, ióaglęui*
— KSM. 6:0 i 2 pkt. dla £u*lębia. li.IOl 
1936 r. Brymea — KSM. 6:1 i l  pkt, cna 
1’ryniey, Hakoach — UKS. 9:2 i 2 pku 
dla CKS. lb.10. 1936 r. Soivay — Hakoach 
2:1 i 2 pkt. dla Cxilvayu. ZaRłębie — Unia 
1:1 i 2 pkt dla Zagłębia, KSM. — Pło­
mień 1:1 i po jednym punkcio dla oba 
klubów. 25.10. 1936 r. Zaglębianka — Za­
głębie 0:1 i 2 pkt. dla Zagłębia, ilakoach
— Sarm acja 2:4 i 2 pkt. dla Sariaacji, 
PKS. — Solvay 5:1 i 2 p k t  dla OKS.

O mistrzosiwo rezerw klasy A: 23.81
1936 r. Brynica — Solvay 2:2 i po jednym 
punkcie dla obu klubów Sarm acja — G. 
K. S. 0:3 i 2 pkt. dla CKS., Zagłębie — 
Hakoach 5:1 i 2 pkt. dla Znalębia. KSM.
— Zaglębianka 0:3 i 2 pkt. dla Zagłębiun. 
ki. Unia — Płomień 3:1 i 2 pkt. dla Unii. 
208. 1936 r. Bryniea — U nia 2.5 i 2 p k t 
dla Unii, Zaglębianka — Płomień 4:0 i 2 
p k t dla Zaglębianki, Hakoach — KSM. 
S-0 i 2 pkt. dla Hakoachu, Zagłębie — C. 
K. S. 2:5 i 2 p k t  dla CKS- Solvay — S ar­
macja 4:0 i 2 pkt. dla Solvayu. 13 9. 1936 r. 
Sarm acja — B rynica 0:0 i po jednym p k t 
di a obu klubów. Zagłębie Solvay 0:3 i 2 
pkt. dla Solvayu -— walkower w druży­
nie Zagłębia brał udział niyzgł. gracz Ma 
rzec Stefan. CKS. — KSŚI. 43) i 2 p k t  
d 'a  CKS., Płomień — Hakoach 3:0 i 2 pkt. 
dla Płom ienia — walkower Hakoach nie 
stawi! się do zawodów. 209. 1936 r. B ry­
nica — Zaglębianka 4:1 i 2 pkt. dla B ry­
nicy. Płomień — CKS. 3:6 i 2 p k t  dla 
CKS., Solvay --- KSM. 2:2 i po jednym 
pkt. dla obu klubów. Sarm acja — Zagłę­
bie 1:1 i po jednym punkcio dla obu klu- 
low. 27.9. 1936 r. Brynica — Zagłębie 0:3 
i 2 pkt. dla Zagłębia, KS'M. — Sarm acja 
1:2 i 2 pkt. dla Sarm acji. Płomień — Sol­
vay 3:3 i tmi jednym pkt. dla obu klubów. 
TJnia — CKS. 2:2 i po jednym pkt. dla o* 
bu klubów. Zaglębianka — Hakoach
i 2 pkt. dla Zaglębianki.

Przewndnie.zacv W. G. i D.
( - )  BR. FstTNFUOWSKI.

Sekretarz (—) J . K O śflU C ff.
Będzin, dnia 23 listopada 1936 r.

M utro dalszy ciąg kom unikatu).

/  POGŁOSKI O MOSZKOWICZU. Jak
podaje jedno z pism w Częstochowie roze­
szła się pogłoska o mającym nastąpić ak­
cesie boksera M akkaH sosnowieckiej Mo- 
szkowicza, m istrza Śląska w wadze pół­
ciężkiej, do miejscowjj Makkabi, która 
cierpi na brak pięściarzy w wagach cięż­
szych. Gdyby powyższa wiadomość po­
twierdziła się, boks częstochowski zyskał­
by nadzwyczaj silny punkt.

nacierania mówiła źrebięcia, jak d«
dziecka:

— Jesteś ładnym konikiem... I  nie 
chcę żebyś /ginął... Co "by m atka twoja 
powiedsrała na to?.. Czy pomyślałeś o 
tym?... Trzeba rozgrzać się... trzeba 
koniecznie . Przecież trzeba żyć!

Znienacka Jo  rzucił się ku Marian 
nie:

— Może pomóc pani?
— Nje, poradzę sobie...
W ytrw ale nacierała źrebiątko jesz

ze pół godziny, ale źrebię nie uniosło 
nawet w oj ki ego łba. Czułem sję zroz­
paczony. Szepnąłem Jo, je st p® 
wszystkim, j pójdę napić się czegoś na 
rozgrzewkę. Zdawało się, że nie sły­
szy mnie wcale. Zbliżył1 się jeszcze 
raz do M arianny i rzek}:

— Niechże pani pozwoli zastąpić 
ją. Wjdzę przecież, że pani już nie ma
te...

Nje ustąpiła, lecz podała mu butel- 
z płynem. Wychodząc, widziałem jess 

’'ocierali wspólnie źreb’ątko.
w rójłem  po <?odv,;nie w przekona 

niu, że źrebię zdechło w międzyczasie. 
K u memu zdumieniu zostałem je na 
nogach p r/y  matce. Podtrzymywane 
przez M fTjtnnę i Jo, ssało.

Ssało długo i silnie, a później, od­
prowadzone przez M arianne i Jo, wró 
c-iło na p «(ściółkę Gdy spoczęła spokoj 
nie, rozgioane, o żywym oku, nad je­
go Iślniącą miękką sierścią M arianna j /  
Jo  spontanicznie zamienili uścisk dfo 
ni, radośnje patrząc sobie av oczy. Gdy, 
Jack powrócił wieczorem, o narodzi­
nach ź.-ebódka oznajmił mu Jo, wy­
biegłszy na jego spotkanie. Dodał 
jeszcze:

— I  zaraz na wstępie powiem pa­
nu — o ile sję pan na to zgadza — żą 
zostaję!

Bez dalszych komentarzy udał sję 
w stronę stajn i.

Opowiadając Jackowi historię rato 
wania źrebięcia, hałaśliwie otarł nos, 
kryjąc swoje wzruszenie.

Jo  po/osia} u nas. Po miesiącu już, 
zdanie M ananny by}o odtąd dla mego 
wyrocznią.



NORDIA -  POLICYJNY lM
Wczoraj o d lj l s. w bętitinie rewanżo­

wy m cz bokserski pomiędzy rezerwową 
dinżyną Polioyjnegc a pięściarzami Sosno 
wieckiej Nordii. Ogółem przeprowadzono ? 
walk. W 6-ciu walkach zawodnicy Nordir 
w ygiali w I względnie II rundzie przez 
techniczny nokaut. Tylko jedno spotkanie 
przyuioslo wynik remisowy.

Nordia zatem pokonała rezorwQ Poli­
cyjnego w stosungu 13:1.

W ringu sędziował p. Kocur z Katowic.

SOSNOWIEC — BitYNICA 3:1 (1:1).
Wczoraj Sosnowico na własnym Łoisku 

rozgromił czeladzką Brynicę w stoBuuku 
8 1 (1 :1).

B raraki dla zwycięzców strzelili: Droż 
niak, Dymarski i Górnicki, dla Brynicy
Witkowski.

O S K A R  S Z P I O I E L  i SYN
I I UL. PILSUaS' IE'JO 1

P R Z E T W O R Y  C H E M I C Z N E
S O S N O W I E C TELEFON Nr. 61-881.

i 4e§ tarcza po ećnach o b n l t o n y e h  ze składu w Som ow u* 
A M O N J A K  e.91 i  
D W U C H R O M IA N Y  ptttzu l sodu 
6 L IC E R Y N Ę  blałq 28 30 tech*. 

N A F T A L IN Ę  - ,
S IA R C Z A N  miedzi Krysfai. 99/99°/,

Trzy referaty o spółdzielczości
Wczorajsze zgromadzenie w kinie „Pałace*

Staramefci zespołów roboPii/zych 
w Zagteliu odbyło sję wczoraj przed 
południca: w k^nie „Pałace'1 zg: > nu­
dzenie, i f świecone sprawom spół 
dzielczoy."-. Po zagajaniu zgromadze­
nia przej naoz. K. Nawrockiego refe­
ra t p. t.
„Spdldzjep zoścj spożywców' wygło. 

sił inż. Berbeeki.
Mów-u /wróeij uwagę Ucztuj ze­

branych słuchaczy na fąkt, że :iu spo­
życie wydawrane są miliardowe s uny, 
które w' rękach spółdzielców sUw v^- 
łyby potvi;e. mającą może decyd-j y 
wpływ na cała g o s p o d a r k ę  nar i łową.

Tej właśnie gospodarce poświęcił 
twój ref rc 1 następny mówca " r-seł 
Madeyski Przede wszystkim refe­
rent zobrazował
bardzo rfewesofy stan gospodo rezy 

P ojski
ze szczególnym uwzględnieniem sianu 
mamy milion 29 tys. bezrobotnych a 
na wsi 8 milionów 800 tys. ludzi zl-ę 
dr;  ch, czv’i takich, którzy sielu j na 
wsi, b° ni- mogą znaleźć pracy gdzie 
indziej.

Liczb i bezrobotnych w Polsce się­
ga za tym 10 milionów.

Wszystkie nasze zagadnienia gospo 
darcze szupja.ią sję wjaśnie 1 Ju la  
tej cyfry 10 milionów. Jest to pvddt-m 
w tej chwil; najważniejszy.

Znamieniem doby obecnej na ryi 
ku pracy jest tworzenie sio

nowej warstwy społecznej, 
pośrednijj między chłopem a robotni 
kiem, Są to ci mieszkańcy wsi, którzy, 
nie znalazłszy pracę na wsi, napróżno 
szukają jej w mieście, lub znajdują so 
bie jakieś tymczasowe i niepewne za­
jęcia. Warstwa ta rośtnio % dnia na 
dzień, bo wieś nasza jest w porówna­
niu z in'i>mi krajami najsilniej zalu­
dniona. Gdy tak naprzykład Dania, 
kraj jak i IJclska przede wszystkiem 
rolniczy, roa zaledwie trzydzieści kil-

0  koloniach dla Polski
Odczyt w l ib ie  p r z e m . - h a n d l

W ab- sobotę w Izbie przemysło­
wo - handlowej staraniem Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej w Sosnowcu radca 
Paukiewicz z Warszawy wygłosił od­
czyt o potrzebie Kolonu zamorskich 
dla Polski, to problem tego samego 
dnia omówiliśmy w artykule wstęp­
nym.

Przed odczytem krótkie zagajenie 
wygłos1? prezes Ligi YViceprezes Są­
du okr p. E . Kucharski.

Interesującego odczytu wysłucha 
la licznie zebrana Publiczność, wśród 
której była też młodzież szkolna*.

Z n ó w  G r z e s z o l s k i
będzie m iał p ro ces

Akta sprawy Pawła Grzeszolskje- 
go przesiane już do Sadu Najwyższe 
go, który niebawem wyznaczy termin 
procesu kasacyjnego.

Grzeszopki czeka nowy proces kar­
ny yv S jsrtOYvcu, a mianowicie proku­
ratura sądu okręgowego w Sosnowcu 
sporządził i przeciwko n'emu akt 
oskarżenia za znieważenie sędziego 
śledczego pierwszego rewiru w So­
snowcu-

Grzosz^skiego postawiono w stan 
oskarżenia r, art. 127, k. k,

ka procent swej ludności, osiadłej na 
wsi, to
w Polsce wieś utrzymuje aż 78 proc. 

oafej ludności,
w przemyśle zaś zatrudniona ona jest 
tylko w 10 proe.

Wiele jeszcze ciekawych cyfr, przy 
toczonych przez referenta, wykazało 
w sposób jak najbardziej dobitny, że 
jesteśmy na szarym końcu w europej­
skim systemie gospodarczym.

Pos. Madeyski w zakończeniu swe 
go referatu podniósł konieczność 
unaroekwienia naszych miast przez 
między chłopem i robotnikiem, war­

stwy, kióra w te j chwpi pozbawiona 
osadzenie w n'ch warstwy pośredniej 
jest podstaw bytu-

Trzecim referentem był red. Jan  
Wolski, który mówił

o spółdzielczości pracy, 
o potrzebie i pożytku z tworzenia spól 
dzielni robotniczych, które podejmowa 
łyby się wykowywania np. robót pu­
blicznych.

W zakończeniu zgromadzenia wy­
świetlano przezrocza, ilustrujące stan 
gospodarczy Polski. Objaśnienia do 
fyck prze?roczy dawał pos. Madey­
ski.

PLAN PRACY
studium gospodarczego w Sosnowcu

W Domu Społecznym pod prze­
wodnictwem inż. J . Gallota, jako pre­
zesa rady studium gospodarczego, od 
było się posiedzenie tej rady. Na po 
siedzenia tym omawiano szczegóło­
wo
plan pney poszczególnych sekeyj 
i ustalom- wytyczne dla nich. Dane, 
dot-ychczące różnych dziedzin życia go 
spodarczego w Zagębiu, zbierane będą 
z czasów najlepszej konjuaktury to 
znaczy z '928 r. i z roku 1932 z okresu 
największego natężenia kryzys,:. W 
porównaniu z obecnym stanem r.teczy 
da to
całkowity obraz potrzeb |  braków go­

spodarczych z Zagłębiu
Jedna z najważniejszych sekeyj, 

mianowicie sekcja analizy rynir-; pra­
cy, zajm»> się na terenie trzech powia 
tów Zdglcbfowskich: Będzińskim, Za 
wierciaó«lim i Olkuskim zebraniem 
danych,
czy i w jakich gałęziach prolukcj} 
brakuje fachowców, a gdzje jest icli 

nadmiar.

Sekcja i zemieślniczo - chałupnicza 
ustali, jak’e warsztaty produkcji mo­
głyby pow-lać w Zagębiu. Między 
irmymi wymieniono warsztat, produ­
kujący okii'8 okienne, które ‘obecnie 
sprowadzane są z innych  stron. Po­
nadto sekoip będzie miała za zalanie 
założenie- spółdzielni, która za w/aby 
się do-»L]Czeniem chałupnikom 1 rze­
mieślnikom półfabrykatów i serow­
ców, a . i i ’*- rozsprzedażą pro"-.D<:,;i 
Do tego r- irzebne będą kred/ty z B. 
G. K. i Funduszu pracy.

Sekcja studium gospodarc ,cg() zo ­
stały ostatecznie zorganizowane. W 
ich skład wchodzą obok członków ra­
dy, pracujących honorowo, tak ’e* pra­
cownicy studium. Pracowników tych 
zaangażowanych z pośród bezrobot­

nych pracowników umysłowych, 
będzie czternastu. Biuro, któreci or­
ganizacją zajmuje sję p. Józefif Ku­
charski, ięrpocznie swą działalność 
dzisiaj ( /ftrudm ać będzie narami i 7-8 
osób.

Wiadomości bieżące
Poniedz
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Dziś: Klemens*, Lukrecji 
Jutro: Jana od Krzyża 
Wschód słońca: 7.43 
Zachód słońca 3.3L

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś, dnia 23 bm. 0 gouz. 19-ej przed­
stawienie dla Zespołów Robotniczych, ko­
media Al. hr. F redry pt. „Damy i Huzary"

•Jutro, dnia 24 bm, o godz. 19-ej przed­
stawienie dla Zespołów Robotniczych, ko­
media Al. hr. F redry  pt. „Damy i H uzary '

„SZKLANA GÓRA" DLA DZIECI.
W środę o godz. 18 po poł. w Teatrze 

Miejskim jedyny występ słynnego teatru  
dla dzieci T. Ortyina, który wystawi cudną 
baśń „Szklana Góra“ w olśniewających do 
koracjach. Dziatwa zobaczy piękne sale 
królewskie i zachwycającą grotę w Wielicz 
oe — arcydzieła m istrza J . Salowskiego. — 
Olśniewające kostiumy, 40-osobowy zespół, 
udział ulubieńców dzieci, zabawna treść i 
moo wesela — oto walory tej baśni, k tórą 
muszą zobaczyć wszystkie dzieci naszego 
takiego przedstawiania jeszcze dotychczas 
miasta. Bez. przesady można powiedzieć, że 
nie było. Prem iera tej bajki w W arszawie 
wzbud-zib* mW .i&pn. a eraaa zamieściła

znakomite oceny. Bilety- do nabycia w fir­
mie W. Czechowski.

-14X 1-

Wkrótce

TONI Z WIEDNIA
oraz sły n n y  chór ch łopców

„Wiener Sangerknaben“

Samobójstwo
35 letniego mążci^zny

Wczoraj w Będzinie usiłował1 po­
pełnić samobójstwo przez wypicie 
esencji octowej 35 letni Władysław 
Kłos z Będz>na. Powód targnięcia się 
na życie i :irazie nie ustalony.
: Denata przewieziono do szpitala.

  ------

Obary na bezrobotnych
W BĘDZINIE.

W Będzinie na rzecz bezrobotnych zło­
żyli następujące ofiary: pracownicy firmy 
Singer 19.17 zł., wydział adm inistracyjny 
zarządu miejskiego 50 zł. Ze sprzedaży zna 
czków Funduszu Pracy wpłynęło: od za 
rządu i pracowników Kom unalnej Kusy 
Oszczędności w Będzinie 108590 zł., od prą 
cewników sądu grodzkiego 17.05 zł. Dochód 
uetto ze sprzedaży chorągiewek żałobnych 
w dn. 1 bm. wynosił 237.14 zł., ze zbiórek po 
domach dotychczas wpłynęło 86671 zł. oraz 
za sprzedane 40 sztuk zajęcy ofiarowanych 
przez dyr. Jerzego F iirstenberga 95.50 zł. 
Rąaem 1821.47 zł. . .

Kudcv w Dąbrowie
NA BEZROBOTNYCH.

Zarząd Stowarzyszenia Kupców Polskich 
w Dąbrowie na posiedzeniu dnia 19 bm. 
powziął uchwałę akceptującą normy świad 
rżeń na pomoc zimową dla bezrobotnych, 
ustalone od kategoryj świadectw przemy­
słowych przez Obywatelski Kom itet w Dą­
browie.

Ponadto na posiedzeniu posianowioue 
zwróoić się za pośrednie!rem  miejscowej 
prasy do członków Stowarzyszenia Kup­
ców Polskich w Dąbrowie z gorącym ape­
lem o grem ialne poparcie inicjatywy Oby­
watelskiego Kom itetu i nie uchylanie się 
od konieczności dobrowolnego c pod alkowa 
nia się na rzeoz bezrobotnych, zarówno ze 
względóiy społeczno - hum anitarnych, jak
i ogólno państwowych.

 • • -• •

Pokłuty nożami
NA ULICY W CZELADZI.

Nocy wczorajszej wracającego do diomu 
w stanie podcbmie.onym Jan a  Piwowar­
czyka ,zam. pizy ul Legionów w Czoludzl 
zaczepili jacyś osbnicy i pokłuli go nożami

Piwowarczykowi podziurawiono głowę. 
Dochodzenie w tej sprawie prwadzi poli­
cja.

 ftflM-----

Awantura nijacka
W KESIATj RACJI.

Wczoraj w Będzinie wynikła głośna a- 
ivantura, którą wywoła! M arian Iwański. 
Iwański, będąc podchmielony, chciał ku­
pić wódki w restauracji Kecknica.

Ponieważ restaurator odmów>1 s p r z e d a ­
ży wódki, Iwański w uniesieniu wybił mu. 
okno wystawowe. Awanturę zlikwidowała 
policja.

 XX------
~ ZE ZWIĄZKU PAN DOMU W SO

SNOWCU. Ju tro  o godz. 10.15 rano przed 
domem społecznym przy uli Żytniej outtę- 
ćzie się zbiórka członkiń Związku Pań Do­
mu w Sosnowcu, po czym nastąpi zwiedze­
nie wystawy .„Społem".

Jednocześnie zarząd związku komuniku 
je, iż kurs wykwintnego gotowania rozpo­
cznie się 30 bm. o godz. 16 w sk'epie elek­
trowni (Dęblińska 1), zaś rozpoczęcie kur­
su gospodarstwa domowego nastąpi w szko 
Its zawodowej w Sieleu (ul. Karpacka 2) dn 
20 bm. o godz. 16-oj.

— PCK. w MILOWICACII. Zarząd ko­
ła PCK. w Milowicach zaw iad am ia  czton 
ko wkoła oraz drużyny ratowniczej, iż 
lokal PCK. mieści się przy ui. Kapliczr 
ucj 11. Zarząd koła jednocześnie apelujó 
do miejscowych pań, aby wstępowały w 
szeregi drużyn ratowniczych. Zapi=y kan­
dydatek w wieku od 16—45 lat przyjm u­
je się w każdą sobolę od godz. 18—20-ej.

RADIO
KATOWICE.

Poniedziałek, 23 listopada.
6.00 Pieśń poranna. 6.03. Muzyka ludo­

wa. 7.25. Wiadomości bieżące. 7.80 Muzyka 
operowa. 11.30. Audycja dla szkół. 13-00. 
Koncert życzeń, 13.15. Muzyka rosyjska. 
13,58. Wiadomości giełdowe. 15.15 Koncert 
reklamowy. 15.35 Życie kulturalne Śląska 
15.40. Muzyka taneczna (płyty). 18.20. P ły ­
ty  gramofonowe. 1845. Program  na jutjro. 
19,80. Koncert % p ły t gramofonowych.



STr.TI Nr. J22

OGŁOSZENIE
Zgodnie z art. SI ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr, 62, poz. 

454 z 1936 r.) niniejszym  podaje do wiadomości zainteresowani eh, że w biurze iWy- i 
działu Powiatowego, pokój Nr. 6 (Będzin, ul. Sąezewskiego 17) ie«t wyłożony w eza- j 
sio od 28 listopada do 23 grudnia 1936 r. włącznie —

R O Z K Ł A D
na rok budżetowy 1936/37 dopłat za nadm iene zużycie dróg w sumie zł. 75.000 zgodnie 
ze "t at u tom o opłatach i dopłatach drogowych na rzecz Powiatowego Związku Samo­
rządowego powiatu Będzińskiej? , uchwalonego przez Rade Powiatową w dniu 8-go 
kwietnia 1936 r., zatwierdzonego przez P ana Wojewodą Kieleckiego decyzją z dnia 4 
sierpnia 1936 r. Nr. S. F. Z. 4/7/1/36, a ogł szonego w Kieleckim  Dzienniku W ojewódz­
kim Nr. 19 z dnia 15 września 1936 r. oraz na tablicy ogłoszeń urzędowych W ydziału  
Powiatowego w Będzinie, Zarządów Gminnych powiatu Będzińskiego i nrt. Czeladzi 
ilnia 14 sierpnia 1936 r ku

Termin do wnoszenia odwołań przeciw wymiarowi wyżej wymienionych dopłat 
kończy sią z dniem 23 grudnia 1936 r., zgodnie z ij 115 rozporządzenia M inistra Spraw  
Wewnętrznych z dnia 23 listopada 1932 r., wydanego w porozumieniu z Ministrem  
Skarbu celem wykonania ustawy z dnia U  sierpnia 1923 r. o tymczasowym uregulo­
waniu finansów komunalnych (Dz. U. H. P. Nr. 113, poz. 937).

Przewodniczący W ydziału Powiatowego 
STAROSTA POWIATOWY  

( - )  JÓZEF RONA.Będzin, dnia 21 listopada 1935 r.

KINO „PAŁACE14
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ:
Najweselsza koined'a polska

z E u g en iu szem  Bodo

Dwa dni w  raju
U d z ia ł biorą: Helena Grossówna, Antoni Fertner, Sielańsk)

Początek seansu o godz. 17.80.

I KINO „ZAGŁĘBIE" |
Dziś osbppj Jzień 4 ty miii filmu światowego
CLAUDETTE COLBERT — RON A l D COLMAN 

ROSALIND RUSSEL — VICTOR MC LAGLEN 
R A Z E M

w filmie o którym mówi chły świat

POD DWIEMA FLAGAMI
Reżyserowani genialny F R A N  K L L O Y D  

Pam iętajcie zobaczycie największy film  ostatnich lat dziesięciu.
Początek ]-go seansu o godz. 17.30. Następny program „Toni z, Wiednia44
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— Pirypom inam  sob'e, mój ojcze
— wyrzekła — jż opowiadałeś mi kie­
dyś o bra«*ic mej m atk i, który wyje- 
cha Ido Indyj w kilka lat po moim u- 
lodzeniu. Wszak ja  się nje mylę?

Na zapytanie to V errd’er zadrżał.
S iostra M alta, również pobladł1, 

szy spojrm ła na swoja kuzynkę, a po­
tem na Arnolda, który stał obojętny, 
spokojny.

Bank/er usiłował zachować zimną 
krew.

— Tak., rzeczywiście, nie mylisz 
się — odrzekł, — Twój wuj wyjechał 
do Indyj przed trzydziestu pięciu la ­
ty, ale od swego wyjazdu nie dał nam 
o sobie żadnej wiadomości.

— Nie słyszaeś pan w Indiach o 
mojm wuui? — pytała Panna Verrie- 
re Arnoida.

— Nazwisko jego?
— Edmund Beraud.
Wspólnik V erriera zdawaj się

przez kUku sekund sięga! w głąb swo 
ej /pamięci.

— Edmund Beraud? — powtórzył
— Nie, w Indiach nigdy o nim nie sły 
szalem, lecz za powrotem do F rancji 
fdwa razy. Raz pierwszy w ubiegła 
.sobotę w salonie ojca pani słyszałem 
t° nazwisko -wymienione przez in­
spektora policji, który przybył dla
(porozumienia sic z siostrą Maria, a 
po raz drugi obecnie je  słyszę.

Zakonnica, unikając starannie, jak 
wiemy, wtajemniczając Anielę w bieg 
powyższych wypadków', nie wiedzja-

la sama, .juką obecnie przybrać po­
stawę.

Mocno sic zmisęszała, alv to trwało 
krótko.

Ban’*'Jer spostrzegłszy, iż jego 
wspólnik obetnie prowadził rozmowę 
na grurdie tak niebezpiecznym, był 
pewien, i> czynił to z ważnych jakichś 
powodów. Uspokojony zatem, oczeki­
wał dalszych następstw.

— Inspektor policji przychodził dla 
porozumienia się z moją kuzynką? — 
zawołała panna Verriere z łatwem do 
pojęcia zdumieniem.

— No ., tak... — odparła siostra 
M aria obojętnie.

— Diacyęgo? O co chciał cię badać?
— O rzecz najprostszą w świecie. 

Pragnn! sęi dowiedzieć, czy to ja  wy­
słałam z pewnym poleceniem Stani­
sława Pniriay, małego sprzedawcę me 
daljków aa wzgórzach M ontmartre.— 
Odpowiedziałam przecząco, ponieważ 
tak ja, jak j ty zarówno, znamy je ­
dynie togo chłopca z wypadku, jakie­
go nasze pewozowe konie były przy­
czyną.

— I  t : ze względu na mego wuja, 
Edmunda Beraud, ów agent policyj­
ny poszukiwał S tanisław a Dumaya.

— Żałuje, iż wprowadziliśmy roz­
mowę na ter przedmiot, me dziecię — 
odezwał sje Verriere. — Dotąd, ze 
względu na twe zdrowie, ukrywałem 
przed to b ą  wiadomość, która zresztą 
jako nie (p a rta  na żadnych pewnych 
zasadach, każdej chwili zaprzeczoną 
być może Ukryłem to, znając twoją

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskim,

Spółka Akcyjna 
zawiadamia swych Odbiorców prądu w miejscowości

ZAGORZE i JÓZEFÓW 
że wrazić przepalenia sję bezpieczników w instalacji elektrycznej rekla­
macje należy kierować bezpośrednio do posterunku monterskiego w Dą­
browie Górniczej, ul. Sienkiewicza 8, tel. «80 - 21, względnie w Zagó­
rzu od godziny 8 do 21 u WPana M «raka, ul. Mlraszewskieh 72, parter 
(dom, gdzie mieści się ajencja pocztowa).

KINO

E D E N

D zu wielka premiera!

G R A C E  M O O R E
znów zdumiewa wszystkich swojm pięknym głosem w naj 

weselszej mundurowej operetce filmowej i

C I S S Y
,w roli głównej męskiej FRANCHOT TONE 

reżyser JÓ Z E F  von STERNBERG.
Początek I-go seansu o godz. 17.3C, w niedzielę o godz. 15.30

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ

Maria Stuart
Fredric March i Katarzyna Hepburn

Poez. I. seansu o godz. 5.30

W C IEPLE DOMU, PR ZY  W IE­
CZERZY, POM YŚLCIE O T Y SIĄ ­
CACH GŁODNYCH I ZZIĘBN IĘ­
TYCH. POMÓŻCIE IM, SK Ł A D A ­
JĄC OFIARĘ na POMOC ZIMOWĄ

DROBNE OGŁOSZENIE
STEFAŃSK I Józef zgrubił książkę • w o j­
skową, wydaua przez P. K. U. Sosuo-
wifcc, _____________ _____________ _
ZAGINĄŁ dowód osobisty Janiny BocLe­
nek wystawiony przez gm inę .Wojkowice 
Kościelne.

wrażliwą r.au.irę. Chodziło tu  o brata 
twej matU Na eo miałem ryzykować 
twe zdrowie, powtarzając ci wieść, na 
kłam liw jeh najpewniej opartą rze­
czach.

Aniela, z żywym zaniepokojeniem 
spoglądała l-ojejno na otaczających.

S io stu  M aria utopija wzrok w o- 
bliczu bankiera, usiłując odgadnąć 
cjemne, a raczj podejrzane objaśnie­
nia, jakie udzielał swej córce.

X V II.
— Z jakiego względu jednak, mój 

ojcze, ów agent policyjny mówił ci o 
moim wuju, Edm undzie Beraud, nie­
obecnym w kraju  od la t trzydziestu?
— pytała panna Verriere.

— Mówjł o nim — rzekł bankier— 
ponieważ poljeja twierdzi, że Edmund 
Beraud [aw rócił do P aryża i zniknął 
w7 dniu sw: ego przyjazdu-

— Z rąk, ął? — powtórzyła ze zdzi­
wieniem Ai jela.

— Tak nas o tym  przynajm niej za 
pewniał inspektor policji.

— Nie rozumiem tego. Jakjm  spo­
sobem mój wuj mógł zniknąć w dniu 
swego przyjazdu.

— Zostaj porwany przez człowie­
ka przebranego za komisarza policji.

— l  ecz jeśli to miało miejsce — 
zawołało didewczę — mój wuj naten­
czas stal się ofiarą strasznej jakiejś 
zbrodni.

— T rk przypuszczają... i obawiają 
(się tęgi.

—- Powracał bogatym bezwątpie- 
nia, .jak nim powrócił pan Desvignes
— wołała dalej ze wzruszeniem pan­
na Verriere -a- i schwytano go dpi o- 
kradzenja!

— Nn.. no! uspokój się — rzekł 
bankier. — Skoro domyślasz się, co 
zaszło, opow’iem ci niektóre szczegóły.

W zri ;-Z( ny nad wyraz i zatrwożo­
ny, skorem posłyszał z ust agenta po­
licji nazwisko mojego szwagra, zaczą 
łem go badać w tym względzie. Z ra­
zu okólnikami zbywać mnie zaczął.—

Chcąc s1- > o wszystkim kategorycznie 
{dowiedz*ić, uda)em się wczoraj do 
sądu, lec/ i tam  oti-zymałem niekom 
pl.etne ob jaśnienia. Przypuszczają spel 
nienje zbrodni, ale je tylko przypusz­
czają. Jak/ś podróżny, pzrybyły z In ­
dyj, zatrzymał się w hotelu przy u- 
]icy Joul.iet, oświadczając, iż się na 
żywa Edmund Beraud.. Jednocześnie 
mężczyzna nieznany, przebrany za ko 
misarza, w Towarzystwie dwuch podro 
bionyeh agentów, ukazał wyrok sądo­
wy, na mocy którego uwiózł go z so­
bą. Od tej chwiH zniknął wszelki ślal
Czy ów podróżny istotnie umarł, czy 
też został zamordowany, nic o tym nie 
wiedzą. Nje wiedzą, również, czy ów 
nazywający sic Edmundem Beraud, 
był rzeczywiście mym szwagrem. Aby 
pozyskać pewność pod tym wzglę­
dem, należałoby go odnaleźć i stw ier­
dzić jego tożsamość. Dotąd nic jesz­
cze nje przekonywa, iżby dotknięty 
tym ciosem był naszym krewnym. W 
każdym razje, gdyby nawet kradzież 
była celem porwania o-wego podróż­
nego, /.I i.-/yńeom zamach się nie udaj, 
tenże sam bowiem podróżny, przed 
udaniem się do hotelu, złożył cały swó.j 
majątek w jednym z pierwszorzędnych 
banków paryskjeh. Ów szczegół w 
śledztwie stwierdzono. Sad Uczył na 
pozyskanie bliskich objaśnień w tej 
t a j e m n i c z b r o d n i ,  gdy nagły zgon 
naczelnika policji Powiększy 'zapew­
ne ciemności, otaczające tę sprawę.

— Ozy powiadomią cię ojcze, gdv 
by odkryj  jakieś wskazówkj co do 
tożsam osej owego znikłego podróżnego

— Obie cano mi to uczynić i jestem 
pewjen, że tego dopełnią-

— D-aczego, wiedząc o tym wszy­
stkim, ukryłeś to przede mną? — p y ­
tała pa i ia V erriere kuzynkę tonem 
wymówki.

d". o. n-

iWydawca: Helena Monsiorska. — Rad. Daczelny: ft. Cwlerk. — Druk. ,, Expres Zagłębia4' Sosnowiec, Teatralna 1-a- — Red. odp.: Tadeusz Lipski.


